
Nr. 32. Sobota 10 lutego 1923 roku.

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie w iersz m ilim e­
trowy ntk. 250 — na lii 
stronie i.ifc. 200. — IV 
mk. 150. N adesłane mk. 
125. — D robne ogłoszę- 

l a  od mV 50 do 10) za 
wyraz. O głoszenia po- 
ram iejscow e o 50 proc, 
zagraniczne 100 proc.
i r o ż e i .______

a  numeracb Swjątecznyc:
: ii'edzielnycU ceny c 
25 proc, droższe

Za terminowy druk ogło­
szeń adm inistracja n'e 
odpow iada. .

R edakcja : i i iiid ,kie?w
nr. 4, telef. 64. A druh i-
stracja : D ęblińska nr. i, 
telef. 73 w Sosnowcu.

Konto czi. 
Nr, 61553.

Prenumerata wynosi:

i
odnoszeniem  m iesięczni 

mk. 3000.

\V Zagłębiu p o z a  Sosno- 
wi.em, Będzinem i D ąbro­

w ą mjr. 3400,

ż przesyłką pocztową 
;k. 34(X) miesięcznie.

Sosasw iec. REDAKCJA: P iłsu d sk ieg o  4. te lef. 64, 
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D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Bądzin, iałachaifisUeęo 8. Basraia Sobieskiego 8. Telefon 73.

OD ADMINISTRACJI. Filja „Iskry" w D ąbrow ie od dnia 1-go  lu tego  r. b. 

została przeniesiona z ulicy Sienkiewicza Nr. 6

do księgarni Leokadj! Adamczykowąj I 8-ka, przy ulioy Sobieskiego Nr. 8.
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Kasa czynna na god zin ę  przed  rozpoczęciem , m uzyka z a sto so w a n a  śc iś le  do obrazu.

D októr 659

6.  B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Piłsudskiego 14,
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4 —7 po poi

Dr. H. B ro d z iń sk i
b. lekarz szp ita la  chorób  
w enerycznych  i skórnych £

Choroby w eneryczne, skór­
ne i m oczopłciow e.

Przyjm uje od 10—2. 
p an je jj—ę 

SOSNOWIEC, K owalska 2 m. 7 (2 p.)

W niedzielę, dnia II b. m. o godz. 11-ej rano 
w ewangielickim kościele parafjalnym w Sosnowcu 
(kaplica Dietlowska) odbędzie się nabożeństwo żałob­
ne za duszę

ś. f p .

J A N A  W A C Ł A W A  R Y P P A
o czem zawiadamia 

1201 R O D Z I M A .

Kolt nienawiści.
Od  chwili zajęcia  zagłę­

bia Ruhry przez francuzów, 
jesteśm y świadkam i d z iw n e­
go widowiska, którego au ­
torami i aktorami zarazem  
są  niemcy. W szelkimi ś ro d ­
kami, począwszy od strajku 
i oporu biernego, a skoń­
czywszy na rozmyślnym w y­
woływ aniu katastrof kolejo­
wych przez fałszywe nas ta­
wianie zwrotnic, s tarają  się 
niemcy uniemożliwić fran­
cuzom wykorzystanie p ro ­
dukcji kopalni Ruhry, jako 
ekwiwalentu za niewykonane

Sosnowiec, 10 lutego.

przez N iem cy zobow iązania  
reparacyjne.

Nienawiść do francuzów, 
której zresztą  nigdy w Niem­
czech nie brakło, s tara  się 
rząd niemiecki doprow adzić  
do jakiegoś absurda lnego  po 
ziomu, graniczącego już z 
m asow ą psychozą.

W ystarczy  czytać gazety 
niemieckie, by dojść do prze­
konania, że m iarą  patrjo- 
tyzmu niemieckiego jest dziś 
stopień, w  jakim ktoś wyje 
„D eutschand iiber a l les“ i w 
b e z m y ś l n y m  zapam iętaniu

dom aga  się wojny odw eto ­
wej z Francją . W ytworzył 
się  jakiś stan psychiczny w 
narodzie  niemieckim, który­
by śmiało nazwać można 
kultem nienawiści.

Kultem tym nie tylko o- 
bjęta jest Francja, ale i jej 
najbliżsi sojusznicy, w pierw - 
szym zaś rzędzie Polska.

Kuźnią antypolskiej agi­
tacji, nie cofającej się przed 
ża jpą rn najbezczelniejszym 
choćby oszczerstwem i kłam- 
stwen o „imperializmie pol- 
sk im “, b y l e b y  zohydzić 
imię P o l s k i ,  — są Prusy 
W s c h o d n i e ,  najdalej na 
w sch ó J  wysunięty szaniec 
bojującego kizyżactwa.

O j c z y z n a  Hindenburga, 
wylęgarnia junkrów  pruskich, 
najgorszego gatunku p rzed­
wojennego jstara się w prost 
przelicyiować całe Niemcy w 
nienawiści do Francji i Pol­
ki.

Nie m ogą -zapomnieć, i 
bądźm y pewni, nie zapom ną, 
potom kowie „ r \  c e r s t w a "  
krzyżackiego utraty P o m o ­
rza i Poznańskiego, nie u- 
s tan ą  ani na chwilę w p ro ­
w adzeniu  akcji odwetowej, 
połączą się z każdym na­
szym wrogiem na wschodzie, 
by jeno  szkodzić Polsce.

Dziś Prusy W schodn ie  p o ­
kryte są  siecią, zupełnie już 
jaw nych, organizacji w o jsk o ­
w ych; dziś aranżują się na 
ulicach Króicwca bandyckie  
napady, bo sił jeszcze niema 
dostatecznych do w iększego 
czynu.

Ale jutro?

N asze placówki konsular­
ne d onoszą  ze wszystkich 
stron Niemiec o wrogim u- 
sposobieniu , rozagitowanych 
planow o przez rząd tłumów 
ulicznych w obec  p rzedstaw i­
cieli P o l s k i .  Czyż mamy 
pozwolić na bezczeszczenie 
naszych godeł państw ow ych, 
przez wściekłą tłuszczę  ger­
mańską, jak to było w Kró­
lewcu ?

Należy nam się sa tysfak ­
cja i musimy ją  otrzym ać.

Ale nie na tym koniec. 
M usimy m i e ć  bezustannie 
zw róconą baczną  uwagę na 
ten zaiste „wór d y n am itu “, 
wiszący nad Polską, którym 
są P ru sy  W schodnie .

Kolebka krzyżactwa, gdzie 
żyją do tychczas  tradycje w al­
ki, walki na śmierć i życie 
z wszystkim , co polskie, m o­
że przy każdej sposobności 
zawikłać P o lskę  w w ojnę z 
sąs iadem  w schodnim , stać

się p ods taw ą ataku niemiec­
kiego.

Na śliską drogę w szedł 
rząd niemiecki, rozjątrzając 
na pograniczu Poslki kult nie 
nawiści, w obec którego u- 
k łady i rokow ania  polsko 
niemieckie w D reźnie  czy 
gdzieindziej t r a c ą  wszelką 
w artość  realną.

Dziś Francja i Po lska  prze-J 
konały się niezbicie, że kłam 
stwem i podstępem  k rzy ­
żackim są  wszelkie układne! 
łaszenia się przy zielonych 
stolikach konferencji, a praw-J 
dą, jedyną  p raw d ą  jest nie-^ 
nawiść i żądza zemsty.

I ta p raw d a  jedynie musi! 
być dla nas m iarodajną  w* 
s tosunku do Niemiec.

Niechajźe pam ięta ją  n iem ­
cy, że kult nienawiści d o ­
prow adził  raz do G runw al­
du, a p rzed  kilku laty do 
bitwy nad Marną.

W sprawie naprawy skarbu.
(K orespondencja w łasna „Iskry").

Warszawa, 8 lutego.
Jedną z najbardziej zasadni­

czych spraw — naprawą skarbu 
naszego— zajmowano się w stow, 
techników w Warszawie, obradu­
jąc nad tezami, ustalonymi przez 
naradę b. ministrów.

Zgodzono się, że jakkowiek 
wspomniane tezy w sprawach go­
spodarczych stanowią właściwą 
drogę ku sanacji naszych stosun­
ków, to jednak w sprawie sanacji 
finansowej nie będą w możno­
ści doprowadzić skarbu do na- 
prawy, gdyż, zdaniem b. mini­
strów, s t a b i l i z a c j a  mar<i jest 
możliwa dopiero p j  uzyskaniu 
równowagi wydatków i docho­
dów i zaprzestaniu drukowania 
pieniądza papierowego, a przej­
ście do waluty opartej na kruszcu 
jest dzisiaj przedwczesne.

Zdaniem Koła ekonomicznego 
zjawiska, towarzyszące zdeprecjo­
nowanej walucie, jaką jest marka 
polska, uniemożliwią doprowa­
dzenie budżetu państwa polskie­

go do równowagi bez posiadania 
stałej waluty.

Nieograniczony druk pieniądza 
papierowego wartość sumaryczną 
wszystkich będących w obiegu 
banknotów stale zmniejsza, a nie 
podnosi realnej ich wartości. Udo­
wodniono to na dokładnych wy­
kresach wartości emisji od chwili 
odrodzenia Polski do dnia dzi­
siejszego. jakkolwiek emisja do­
sięgła sumy ośmiuset mi!jardóv/, 
wartość całej tej emisji dziś sta­
nowi zaledwie około 40 miljo- 
nów rubli złotych, gdy w kwie­
tniu 1921 r. stanowiła wartość 
około 200 milionów rubli złotych. 
Dalszy druk banknotów obniży 
tę wartość, nie pozwoli rządowi 
osiągnąć równowagi budżetowej, 
przynosząc dalsze szkody społe­
czeństwu i państwu.

Wobec złego pieniądza nie po­
mogą ani oszczędności, ani po­
datki, których w stopniu zwię­
kszonym nie będzie mogła płacić
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ustalę nia

Konieczność po­
zyskania przez Polskę zaufania 
zagranicy i ufność własnych oby­
wateli do praw orządności pań­
stwa, szanowania prawa własno­
ści, zawartych umów i praw na­
bytych, bez czego nie może być 
mowy o sanacji i. napraw e Rze­
czypospolitej.

Poruszono też. szkodę, wywo­
łaną przez orzeczenie jednego z 
b. ministrów, iż dla utworzenia 
funduszu sanacyjnego skarbu n a ­
leży zająć obce waluty i dewizy, 
będące własnością obywateli pań­
stwa polskiego, zwłaszcza wobec 
tego, iż niedawno P. K. K, P. dla 
sanacji stosunków finansowych w 
państwie wprowadziła rachunki 
w walucie zagranicznej, aby ją 
sprowadzić do Polski.

Zaznaczono również koniecz­
ność zmiany polityki państwowej 
w stosunku do wolności i wy­
dajności pracy, by zwiększyć pro­
dukcję, co będzie podstawą moż­
ności wysokiego opodatkowania.

— v.

nie*
g ra­

nnym w 
•ję polską 

ął udział mi - 
który w swej 

wyraz uczuciom 
: > szacunku Polski dla

. -  Z Tokio donoszą o przy­
byciu do Jakohamy Joffego przed 
stawiciela rządu sowietów. Przy­
jazd mz na ce'u zbadanie sytuua 
cji odnośnie do sprawy zaw ar­
cia japońsko rosyjskiego traktatu 
handlowego

— Prezydent Wojciechowski 
podejmował w Belwederze wie­
czerzą wszystkich rektorów' wsze 
chnic polskich, którzy zebrali się 
na zjeździe w Warszawie.

Sejm śląski uchwalił usta­
wę o języku uizędowym. Art. 3 
tej ustawy stawia z a s a d ę ,  że 
wszystkie miejscowości i ulice 
muszą mieć nazwy polskie. Po­
danie w dokumencie publicznym 
nazwy miejscowości w języku 
niemieckim pociąga za sobą u- 
nieważnienie doku mi ntu.

—  Odbyło się pierwsze posie­
dzenie komisji skarbowej, która 
powstała w myśl uchwały sejmu 
postanawiającej rozdział komisji

skarbowo-budżetowej na komisje 
skarbową i budżetową.

— Były minister skarbu Stecz­
kowski nie przyjął ofiarowanego 
mu stanowiska dyrektora P. K. 
K. P.

— Ruch okrętów' w "porcie 
Gdańskim wzrósł w ciągu roku 
zeszłego o HO proc. w porów­
naniu z okresem przedwojennym.

Onegdaj w Lipinach odbył 
się pogrzeb zamordowanego po­
ety śląskiego śp. A. Świdra, przy 
udziale gen. Horoszkiewicza, de 
legacji b. powstańców, Sokoła i 
i innych organizacji narodowych

W  Berlinie bawią równo­
cześnie Krasin i Cziczerin, któ­
rzy prowadzą rokowania z rzą­
dem niemieckim w sprawie za­
warcia traktatu handlowego ro­
syjsko niemieckiego.

— W sprawie rozbrojenia po­
stanowiła liga narodów zwrócić 
się do państw', które istniały już 
przed wojną z propozycją dopro­
wadzenia ich budżetów wojsko­
wych i morskich do wysokości 
przedwojennej.

Między Dusseldorfem a Kot- 
twig zderzyły się dwa pociągi 
wojskowm francuskie, przy czym 
28 żołnierzy zginęło a kilkudzie­
sięciu odniosło rany.

P r z e c i w
Sosnowiec, 10 lutego.

ważne.
\l wczorajszych pism i depesz.)
—  Ismet pasza oświadczył, że 

waża za konieczne, aby przed 
odpisaniem traktatu pokojowe ■ 
o, projekt traktatu przesłany był 
ządowi angorskiemu, w celu po­
wzięcia ostatecznej decyzji.

— Wojska francuskie zajęły 
Lennep i Lipperswagen i rozsta­
wiły posterunki wojskowe u wej 
.,cia do tamtejszych kopalni wę­
gla.

— Francuzi wydalili z Heme in- 
pektora policji oraz prezesów

dyrekcji kolejowych w Trewirze
Ludwjgshaven.
— Wskutek bezustannych ak ■ 

tów sabotażu ze strony kolejarzy 
niemieckich władze okupacyjne 
w zagłębiu Rnhry, zaprowadziły 
karę śmierci za psucie urządzeń 
kolejowych.

—  Opinja publiczna w Ame­
ryce coraz wyraźniej pochwala 
stanowisko Francji wobec Nie­
miec, nazywając okupację Nad- 
renji jedynym racjonalnym spo­
sobem przekonania niemców.

Parlament włoski ratyfiko­
wał układ waszyngtoński i wy-

W „Kur. Warsz." w artykule 
„Babilon współczesny" ks. Około- 
Kułak opisuje zorganizowane w 
Rosji bolszewickiej w o k r e s i e  
świąt Bożego Narodzenia obcho­
dy, mające na celu wyszydzenie 
wiary J  przekonanie ludu o bez­
silności Boga.

Obchody ie były nader uroz­
maicone. Na przedzie kroczył 
zwykle policjant „carski", za nim 
automobil z posągami „bogów", 
gdzie się Bóg Ojciec i Chrystus 
Pan wraz z Matką Najświętszą 
znaleźli w towarzystwie Ozirysa, 
Mahometa i Buddy; za automo­
bilem szła procesja w karykatu­
ralnych strojach z duchownych 
rozmaitych wyznań, a wśród nich 
popi, papież w tjarze, kardynało­
wie wr purpurze, rabin, pastorzy, 
bonzowie itd. A wszystkich ota­
czały czarcięła wjczarnych i czer­
wonych strojach. Cały pochói 
śpiewał sprośne, ad hoc ułożo­
ne piosenki, w ustalonych pun­
ktach odbyła się cereinonja pa- 
rodjująca mszę św., zohydzającą 
tę świętą Ofiarę, w końcu której 
spalono „bogów" wśród dźwię­
ków muzyki wojskowej, pląsów 
djabląt, śpiewów prostytutek so­
wieckich, przebranych za mniszki 
i wycia dzikiego rozbestwionego 
tłumu.

szydzaiący wiarę, tejże nocy się 
zastrzelił. Inny komisarz, który 
palił obrazy świętych,dnia następ­
nego postrzelił się przez nie­
ostrożność na pokiwaniu w rękę 
i pomimo natychmiastowej pomo­
cy zmarł na zakażenie krwi. 
Trzeci kat zmarł nagle na ulicy ■ 
na serce.

Ludność Mińska widzi w tym 
palec Boży. Pioruny podczas ob­
chodu nikogo nie raziły, ale trzej 
najwięksi zbrodniarze postradali 
życie.

10
S o b o ta

Krew się ścina w żyłach na 
myśl, że w 1923 r. w Europie, 
w państwie mającym dyploma­
tycznych przedstawicieli, o ibywa- 
ją się przedstawienia, których 
powstydziliby się napewno bu- 
szmeni i kannibale, odbywa się 
publicznie bluźnierstwo, zatytuło­
wane w urzędowej gazecie „lz- 
wiestja Wsierosijskaho Centralna- 
go -Isp. Komitieta", poświęcającej 
opisowi tych bezeceństw cały nu­
mer z dn. 10 stycznia r. b., pe­
łen zadowolenia i chełpliwości— 
„Przerwanie niebieskiego frontu!"

Autorzy artykułów, zachwyceni 
swymi nielada pomysłami, powia­
dają: Dzień ten był historycznym 
me tylko dla Moskvyv, nie tylko 
dla Rosji ś wieckiej, ale dla ca­
łej ludzkości i zapowiadają je­
szcze lepsze festyny nu Wielka­
noc. 1 kończą cyniczne artykuły 
twierdzeniem, wyzywającym Bo­
ga, że pioruny z nieba nikogo 
nie raziły.

Tak piszą „Izwiestja". W rze­
czywistości jednak jest inaczej.

Zamieszkały w Sosnowcu p O. 
otrzymał od brata swego z Miń­
ska list ze szczegółowym opisem 
podobnego obchodu. Otóż, według 
listu tego, skutki obchodu były 
bardzo tragiczne Komisarz bol­
szewicki, który miał odczyt, wy-

onika .
Kalendarzyk.

Dziś Scholastyki.

Jutro Objaw. N. M. P. 

Wsch. słońca 7. 10 

Zach . 4.40

Z r a d y  m B ę d z in a .  Dziś o 
godz. 7 ej wieez. odbędzie się w 
lokalu magistratu posiedzenie ra­
dy miejsk’ei z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokułu po­
przedniego posiedzenia,

2) wniosek komisji statystycz­
nej w sprawie zmian płac nra 
cowników miejskich i wnioski ma 
gistratj,

3) w sprawie taksy dorożkar­
skiej,

4) w sprawie opłat od paszpor­
tów zagranicznych.

5) w sprawie rzeźni miejskiej,
6) vr sprawie subsydium dla 

III komisarjatu na remont lokalu]
7) wybór delegacji do spraw 

budowlany ch
8) III cie czy tanie statutu e n e ­

ry tai nego,
9) sprawa zakontraktowania 

czyściciela miejskiego

Interesująca  prelekcja . W
niedzielę, o g. 5 po poł. prof. 
M. Szukiewicz wygłosi w sali 
gimnazjum im Staszyca w Sos­
nowcu cierawy wykład o poli­
chromii kościelnej J. Matejki.

C iekaw y odczyt .  Staraniem
kola dąbrowskiego to w. nauczy­
cieli szkół średnich i wyższych 
odbędzie się w środę, dn. 14 
bm w -ali kina Kometa odczyt 
prof. S Piotrowskiego o zagłębiu 
Ru liry. Ze względu na aktual­
ność sprawy, w związku z oku­
powaniem zagłębia tego przez 
armię francuską, odczyt niewąt 
pliwie Ściągnie liczne grono słu­
chaczów.

B ęd z ie  sen sa cja .  Na sku­
tek ujawnienia na ostatnich 2-ch 
posiedzeniach rady miejskiej w 
Dąbrowie różnego rodzaju spraw 
zakulisowych, jeden z radnych 
wystąpił z wnioskiem wyklucze­

nia z grona rady dwucli ra d ­
nych, których działalność rzeko­
mo stoi w sprzeczności z god­
nością ich stanowiska.

A więc, prócz aktualnego do­
tychczas przesilenia miejskiego, 
będzie Dąbrowa miała jeszcze 1-ą 
sensację i jeszcze jedentrudny do 
zgryzienia orzech.

P o żą d a n a  inow acja .  Wzo­
rem innych większych punktów 
kolejowych i w Sosnowcu zapro­
wadzono na stacji ruchome ta­
bliczki z napisem kierunku, ma­
jącego odejść pociągu. W praw­
dzie bileterzy ogłaszają o odejś­
ciu każdego pociągu, kiedy jed­
nak na dworcu stoi kilka po­
ciągów, tabliczki wspomniane są 
dużym udogodnieniem dla podró 
żujących.

Zatarg p racow n ik ów  m iej­
skich z zarządam i m iast.  Jesz­
cze w kwietniu 1922 r. zarząd 
okręgowego związku zawodowe­
go pracowników miejskich w 
Zagłębiu, pragnąc ujednostajnić 
warunki pracy i płacy pracowni­
ków miejskich, wystąpił do za­
rządów mia>t i rad miejskich o 
wprowadzenie w życie statutów: 
o uposażeniu, emerytalnego i na 
wypadek choroby, opracowanych 
na wzorach, przyjętych już sta­
tutów w Warszawie, Łodzi i Kra­
kowie.

O d  chwili z łożenia  tych  at li­
tów  up łynę ło  10 m iesięcy i p o ­
m im o w ie  ok ro tn y ch  p r z y p o m i­
nali i d o m a g a n ia  s ię  w p r o w a ­
d ze n ia  ich w życie, za rząd y  m ias t  
s ta le  o d k ła d a ją  jej za ła tw ien ie .

W dniu 10 grudnia r. ub na 
zjeździe w Dąbrowie pracowni­
ków miejskich, postanowiono wy­
znaczyć zarządom miast ostatecz­
ny termin do załatwienia spraw 
powyższych i upoważniono za­
rząd koła okręgowego do prze • 
prowadzenia bezrobocia w razie 
nieuwzględnienia żądań pracow­
ników miejskich

Zarząd okręgowy, rozumiejąc 
szkodliwość strajku i chcąc unik­
nąć tej ostateczności, wystąpił 
jeszcze raz do zarządów i rad 
miejskich z zawiadomieniem, że 
zgodnie z uchwałą ostatniego 
zjazdu w Sosnowcu, o i led o  dn. 15 
lutego statuty nie zostaną przyję 
te, bezwzględnie proklamowany 
zostan ę st ajk.

Prócz tego, zarząd koła okrę­
gowego, chcąc wyczerpać wszel 
kie godziwe i lojalne środki, 
zwrócił się do województwa kie 
leekiege o interwencję, w odpo­
wiedzi na co magistraty Zagłębia 
otrzymały pismo, w którym w o ­
jewództwo, przychylając się do 
petycji pracowników miejskich, 
prosi zarządy miast o załatwienie 
tej przewie1, tej sprawy w granicach, 
na które pozwalają zasoby finan­
sowe miast.

W kwestji tej magistraty mają 
przesłać odpowiedź do dni !0.

Ponieważ wyznaczony przez 
pracowników' miejskich termin 
prekluzyjny nastąpi za kilka dni
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— Zkąd pan otrzymałeś ich 

nazwiska? — pytał Desvignes.
Melanja Gauthier przyniosła 

mi je wczoraj.
— Ogólna cyfra długów?
— Trzysta pięćdziesiąt tysięcy 

franków, z których ów' idjota do­
stał do rąk zaledwie około dwustu 
dwudziestu tysięcy.

— Trzeba wykupić te wierzy­
telności jaknajprędzej, bez stra­
cenia chwili. Zostawię panu na 
to  pieniądze. A teraz przejdźmy 
do innych.

Agostini czytał dalej:
— Melanja Gauthier, dama z 

półświatka, gwiazda średniej marki 
jak dziś ją nazywają Mało inteli­
gencji, nic serca, kompletny upa- 
oek moralny. Pragnie zaślubić 
jerzego de Nervey, sądząc go 
bliskim śmierci, a tern samem

mając nadzieję zagarnięcia spadku 
po matce. W obecnej chwili zo ­
staje ona w ścisłych stosunkach 
z niejakim Fryderykiem Berlin, 
swoim kuzynem, niby mechani 
kiem z powołania, próżniakiem 
jednak, włóczęgą w' całem zna­
czeniu, Ów Fryderyk jest łotrem, 
zdolnym do wszystkiego... A te­
raz Emil Vandame wygłosił 
Agostini.

-— Zostawmy to... — przerw ił 
Arnold; — wiem lepiej niż pan, 
co o nim sądzić.

Włoch czytał dalej krótkie 
sprawozdanie o praczce, wdowie 
Perrot, o Piotrze Ben ud, gałga- 
niarzu, kwiaciarce. Włktorynie 
Beraud, o Pawle Beraud, urzędni­
ku kredytowego biura ljońskiego, 
Joannie Desourdn, jego krewnej 
i kochance, o dyrektorze teatru 
Fantazyj, La Fougere, o wdowie 
Ferron, właściciele składu warzy­
wa, przedstawiając charaktery i 
sposób życia tych osób, tak jak 
je poznaliśmy.

XXXV.
Desvignes schował do kiesze­

ni pęk notat skompletowanych 
Zaopatrzony terni dowodami, u- 
dał się do restauracji, w której 
mieli nań oczekiwać Scott z Tril- 
bym, gdzie dal im nowe polece­
nia, jakie wkrótce poznamy.

Tegoż dnia siostra Marja wy­
szedłszy bardzo rano z pałacu 
przy bulwarze Haussmana udała 
się do kaplicy Sacre Coeur, m a­
jąc nadzieję zahaczenia się z Mi- 
sticotem.

Podrostek znajdował się t a n  
w swem zwykłem ubraniu i po­
szedł wraz z zakonnicą do biu­
ra, gdzie poprzednio mieli już z 
sobą rozmowę. Tu zdał jej spra­
wozdanie z wypadków, jakich n a ­
ocznym był świadkiem.

Siostra Marja po części wie­
działa już o wszystkiem, mimo 
to opowiadanie chłopca przerazi­
ło ją niewypowiedzianie.

— Ów Arnold Desvignes uka­
zuje mi się jako wcielona potęga 
złego... — szepnęła, — Potrzeba

bardziej, niż kiedy odkryć jego 
przeszłość. Rozpocznij więc nie­
zwłocznie swoje działanie, me 
dziecię, skoro tylko dostarczę ci 
objaśnień, niezbędnych do udania 
się w podróż, które to objaśnie­
nia spodziewam się wkrótce o- 
trzymać.

— Licz na mnie, siostro... 
odparł podrostek; zdemaskuję 
liapewno lego nikczemnika. Są­
dzę wszelako, iż przeOewszystkiem  
potrzeba mi zmienić mieszkanie.

— Dlaczego?
— Za zbyt dobrze znają mnie 

wszyscy w tym okręgu... Moje 
przebranie zwróciłoby uwagę... 
Obrotne języki kumoszek mó- 
wićby o tern zaczęły... Natworzo- 
noby mnóstwo przypuszczeń 
różnego rodzaju.. Powiedzianoby, 
że należę do policji, i tak po 
nitce do kłębka odkryto wreszcie 
że dla ciebie siostro, pracuję, 
wystarczy tu jeden wyraz, dosły­
szany przez tak zwanego Arnolda 
Desvignes, by wniwecz obrócić 
nasze plany. Wszak dobrze poj­
mujesz to, siostro? Ztąd to powzią­

łem przekonanie, iż dla naszej 
sprawy koniecznein jest, abym co- 
najrychlej opuścił dotychczasowy 
zakątek?

— Masz słuszność... lecz gdzie 
się udasz?

— Nic jeszcze nie wiem... 
Łatwo mi jednak będzie wynaleźć 
jakie mieszkanie.

Umieść się bliżej bulwaru 
Haussmana; zamieszkaj w jakim 
przyzwoitym domu, gdziebym 
mogła widywać się z tobą w 
razie potrzeby. Nie oszczędzaj pie­
niędzy... miej na uwadze wszelkie 
środki ostrożności i niech Bóg, 
czuwający nad dobrymi ludźmi, 
otacza cię swą świętą opieką. Do 
widzenia moje dziecię...

—  Żegnam cię, siostro.

d. c. n-
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wątpliwą jest rzeczą, aby ma- 
straty do tego czasu sprawę 
)wyższą załatwiły, stoimy w o- 

zu gólnego strrjku pracow- 
ów gmiejskich w Zagłębiu, i 
powitdzialność za to poniosą 
ządy miast.
apytan ie .  Piszą do nas: 

nktualność urzędniczek poczto 
'd i  w Będzinie zmusza mnie 

Spy tan ia ,  za pośrednictwem 
czytnego pisma pańskiego,'na - 
elnika poczty w Będzinie, o 
órei godzinie rozpoczyna się 
zędowanie przy o k i e n k a c h ,  
hcąc w\słać w dniu 5 b. m, 
godzinie 8 ej m. 10 rano list 

r  Jecony, udałem się na pocztę. 
Okienko, gdzie nadaje dę  listy 
polecone (i im e), było zamknię­
te i dopiero pogodzinnun  ocze­
kiwaniu doczekałem się pełniącej 
tam służbę urzędniczki.

Na zapytanie moje, dlaczego 
dopiero teraz rozpoczyna urzę­
dowanie odpowiedziała mi, że 
najpierw musiała swoje interesy 
załatwić. Jako urzędn k. spieszący 
do pracy, dzięki opieszałości u 
rzedniczki, nie zdążyłem na od­
chodzący pociąg. Źapytuje w;ęc 
pana naczelnika, czy wiadomo 
mu. jak w czasie jego nieobecno­
ści pełnią służbę podwładni mu 
urzędnicy i czy urząd pocztowy 
w Będzinie ma stale książkę za­
żaleń zamkniętą’w biurku pana
naczelnjka czv też do użytku pu-

i-feUezm sci?
- . t o r o w y  a d m in i s t r a to r .

; ' m lakim tytułem ukazała się 
’czoraj w- „Iskrze** wzmianka 

UVsiac?ająca czci p. K. Terskiego, 
którf go rzekomo miano pociąg­
nąć do odpowiedzialności za 
kradzież rynien. Tymczasem wła­
śnie p. Terski zameldował poli­
cji o kradzieży ryrnien w fabry­
ce Dietla, reporter! zaś nasz nie 
znający dobrze stosunków-, po­
mieszał nazwiska, Za mimowol­
ną krzywdę p. Terskiego prze­
praszamy.

K osztow ne f ig le  W Dąbro­
wie oświetlenie elektryczne płata 
mieszkańcom dość często różne 
igle i gdy naogół światło w no­

cy jest słabe i niewystarczające, 
niejednokrotnie pali się najnie- 
ootrzebuiej w dzień, jak to mia­
ło np. miejsce onegdaj, gdy ca­
ły Rc-den oświetlony był w dzień 
przez kilka godzin. Ciekawą jest 
rzeczą, czy i za takie oświetle­
nie miast musi o płacić?

P o str ze len ie  dezertera .  Po­
szukiwany za różne kradzieże 
dezerter Antoni Kazik, aresztowa­
ny przez posterunkowego J. Po­
laka, w czasie prowadzenia go 
do komisariatu, chciał rozbroić 
policjanta. Ten użył bioni i po­
strzelił Kazika w nogę.

Zarząd tow . „Lutnia" w dn.
10 brn. urządza zabawę taneczną 
dla sw y ch  członków i wprowa­
dzonych gości. Początek o godz. 
9 wiecz. 1134-1

W ym yśla ła  na p o lic ję  nieja­
ka Anna Sopczyk z Sosnowca 
Sielecka nr. 12, za co odpowie 
sądownie.

W yrod n e  córk i.  Stanistawa 
Wojar i Marjanna Podsicdlik, za­
mieszkałe przy ul. Dębowej w 
Sosnowcu pobiły matkę własną 
Sąd pokoju zapewne przykładnie 
ukarze wyrohne córki,

W alka zl okatorami.Lokator-
ce Marji Tajchmanowej, zam. 
przy ul. Będzińskiej nr. 57. w 
Sosnowcu, właściciel domu wy­
jął drz *i. Spisano protokuł i 
sprawę skierowano do sądu.

K radzież w  kasie  chorych.
Ze stajni kasy chorych w Sos­
nowcu skradziono uprząż, war­
tości 600 tys. mk.

K radzieże  k o le jo w e’ Wcisło 
Józef, zam. w Sosnowcu przy ul. 
Hallera nr. 53, oskarżony lest 
o kradzież rusztów, wartości sto 
tys. mk.

—  Zamieszkali przy ul. Wy­
sokiej nr. 1 w Sosno ,vcu: St. 
Kram z żona i siostra oddani

zostali pod sąd za kradzież wę­
g la  na st. Pogoń.

SPORT POLSKI.
Klub sp o rto w y  „Pogoń"  

K atow ice .
W niedzielę, dnia 11 lutego 

obchodzi klub sportowy Pogoń, 
Katowice swą 111 rocznicę, połą 
czoną z zawodami piłKi nożnej i 
wieczorem towarzyskim w wiel­
kiej sali „Reichshallen** w Kato­
wicach.

W tym to dniu gości klub po­
wyższy u siebie I diużynę Klubu 
sportowego Wartę-Poznań, mistrza 
Polski północnej. O godz. 2 po 
poł. na boisku „Diany“ przy ul. 
Beaty spotvkają się drużyny K.S. 
Pogoni i Warty w zawodach przy­
jacielskich. Zawody same zapo­
wiadają się interesująco; skład 
drużyn obu klubów jak najlepszy. 
K. S. Warta słynna drużyna po­
znańska występuje w składzie 
następującym: Zasada, Olszewski, 
Celler, Janicki, Kosicki, Spojda, 
Niziński, Prymka, Staliński, Przy­
bysz, Dabert. Skład drużyny K S. 
Pogoń: Czok, Uciecha, Rerich, 
Górecki, Cuber, Puzik, Koziar- 
czyk, Ledwoń, Barczak, Weigelt, 
Czapla.

Uważamy, że w przyszłą nie­
dzielę nie zabraknie żadnego lu- 
bownika dobrego sp >itu na boi­
sku, że nikt nie omieszka zwie­
dzić boiska „Diany“, aby przyj­
rzeć się tak wielce interesującym 
zawodom piłki nożnej, o których 
już tygodniami pr/.edtyin mówio­
no w' Katowicach i w Poznaniu.

KI.

Notatki literackie.
Ameiyka Północna, ,’ak blisko 

związana i z naszym wychodź- 
ctwem, posiada odmienny c h a ­
rakter obyczajó,»v. Ma dużo dola­
rów, zato mniej kultury obycza­
jowe , stąd płynie pewna brutal­
ność sto-unków. Dzięki tłumaczce, 
p. Reymontowej, czytelnicy po l­
scy w powieści „Co lu d z ie  p o ­
w ie d z ą " ?  (nakład księgarni Pe- 
rzyński, N i k 1 e w i ę z i S k a w  
Warszawie) mają sposobność 
przyjrzenia się życix plutokracji 
amerykańskiej, z jej dobrymi i zły­
mi stronami. Jest to romans, miej­
scami nawet jaskrawy, ale utrzy­
many w granicach smaku Zycie 
w końcu tragiczne, pięknej jak 
Wenus miss amerykańskiej, w 
której namiętności walczą z chę­
cią usilną zachowania pozorów 
przyzwoitości towarzyskiej.

Treść romansu jest b. interesu­
jąca, tymbardziej, że autor, Ru­
pert Hughes, posiada duży talent 
beletrystyczny Jest energiczny, 
nie rozwlekły i streszcza się w 
niesłabnącej akcji. Ma przytym 
zdecydowane poczucie moralne 
i subtelnie chioszcze obłudę ame­
rykańską tam, gdzie maskuje się 
ona wzniosłymi zasadami — ku 
czci dolara i egoistycznego żvcia 
i nadużycia.

Cóż czytelnik polski powie o 
tej książce, która nosi tytuł „Co 
ludzie powiedzą".

Powie, że jest zajmująca, pię­
knie napisana i przeczyta szybko 
wielki tom z wizerunkiem ame­
rykańskiego dandysa na okładc .*.

Z teatru.
D ziś  popołudniu  przedsta­

wienie dla uczącej się młodzieży 
o godz 4-ej po cenach na jn iż­
szych. Ze sceny przemówi po 
raz ostatni w sezonie bieżącym 
J. Korzeniowski w komedji „Pan- 
na-mężatka“ z Heleną Sulimą.

D ziś  w ieczorem  „Ona" K. 
Wroczyńskiego wystawiona bę­
dzie po raz pierwszy. Premjera 
dzisiejsza budzi wielkie zaintere­
sowanie.

O s ta tn i  w y s tę p  H eleny  Su ­
lim y odbędzie się jutro popołu­
dniu w „Wiernej kochance". C -  
statni występ i ostatni raz wysta­
wiona sztuka „Wierna kochanka" 
ma zapewnione powodzenie.

N ied z ie la  w ieczo rem  „Ona"
po raz drugi, zajmująca sztuka 
Wroczyńskiego.

P rz ed sta w ien ie  d la  m ło ­
d z ieży  w  D ą b ro w ie  odbędzie 
się w nadchodzący poniedziałek 
o godz. 4 ej popołudniu po ce ­
nach najniższych. Wystawioną 
będzie komedja J. Korzeniowskie 
go „Panna mężatka" z p. Suli­
mą w roli tytułowej. Śród mło • 
dzieży zainteresowanie wielkie, 
wybiera się ona wraz z nauczy­
cielstwem gremjalnie na to przed­
stawienie

P o n ied z ia łek ,  D ąb row a  „O- 
n a “ wystawiona będzie wieczo­
rem w teatrze Kometa przez ze­
spół teatru Czarneckiego.

P rzed sta w ien ie  d la  m łodzie  
źy  w  B ęd zin ie  odbędzie się w 
nadchodzący wtorek na skutek 
starania miejscowego nauczyciel­
stwa. Ze sceny przemówi Ko­
rzeniowski w „Pannie-mężatce" 
z p. Sulimą w roli tytułowej. 
Ceny najniższe. Pociątek godz. 
4 popołudniu. Bilety w cukierni 
W-go Czerwińskiego.

i i i .

Of i ar y .
Zamiast kwiatów na grób ś. p 

dr. Edwarda Pfabego składają 
10 tys. mk. na biedne dzieci
Czajówny.

Na instytut gazowy od p. Sta­
nisława Płodzyńskiego 20000 mk.

Na inwalidów wojennych zło­
żyła w filji „Iskry" Będzin H, 
F. mk 50.000.

Zainteresowani mają 
zawsze sprawdzić zgodi 
w kancelarii stowarzyszeń.

3. Stowarzyszenie znajduje cw 
kowite zrozumienie swych poirzeb 
w zarządzie tow. „Hr. Renard", 
musimy zatym stwierdzić rzeczy­
wiście życzliwy stosunek zarzą­
du T-wa do naszego stowarzy­
szenia.

Z a rz ą d .
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Z kraju.
Z a b ó js tw o  n a  w e se lu .  Na

weselu we wsi DobrzeSowie pod 
Bełchatowem doszło do bójki po­
między uczestnikami zabawy. Bój­
kę wywołał znany z awanturni­
czego usposobieni ! mieszkaniec 
wsi Niedywyna, Michalski, a w 
trakcie bójki ugodził nożem mło­
dego rolnika Jaguszewskiego w 
piersi, zabijając go na nrejscu. 
Michalski wraz z kilku uczestni­
kami bójki został aresztowany. 
Nadmienić należy, że. Michalski 
został przed kiiku tygodniami 
skazany wyrokiem sądowym na 
pięć miesięcy więzienia za pobi­
cie w bestjaiski sposab niejakie 
go Kotasa. Ten nowv dziki vybryk 
niepoc/.ytaim go awanturnika wy­
wołał powszechne oburzenie.

s  POGOŃ, ni. 0 i 8 p ła  4, i  
i  w domu Ruska. 
Ill§!i8?!m§iS!C$§łlH!UISiŚ§£3

K o z a k -b a n d y ta .  Pięciu uzbio- 
jonych w rewolwery i pręty że­
lazne bandytów dokonało napa­
du rabunkowego na powracają­
cego furmanką z Berezy Kartu­
skiej, mieszkańca wsi Nowisze, 
pow. próżańskiego, Wasyla Kli­
mowicza, któremu zrabowali 600 
tys. mk. gotówką, poczerń zbiegli 
Skutkiem zarządzonego nat\ch- 
miastowego pościgu ujęto jedne­
go z bandytów. Jechobajewa M a­
niera, b. kozaka z gub. orenbur- 
ski* j, obecnie bez stałego miejsca 
zamieszkania. Znaleziono przy 
nim pręt żelazny i 7 naboi- re- 
wolwerowych.

Do Redakcji dziennika „Iskra" 
w Sosnowcu.

W numerze 27 „Ilustrowanego 
Dziennika Zagłębia" z dn. 2 b m. 
w artykule „Druga strona meda­
lu" ukazała się wiadomość, 
oświetlająca w sposób niezgodny 
z rzeczywistością stosunek zarzą­
du tow. „Hr. Renard" do nasze­
go stowarzyszenia, jak również 
krzywdząca działalność stowarzy­
szenia.

W imię sprawiedliwości zatym 
prosimy o umieszczenie następu­
jącego wyjaśnienia:

1. Nieprawdą jest, jakoby za­
rząd t wa „Hr. Renard" zmaga­
zynowaną mąkę sprzedał, jed­
nocześnie pozbawiając koopera­
tywę wspomnianej mąki.

Prawdą natomiast jest, że rów­
nocześnie z wydzierżawieniem 
piekarni naszemu stowarzyszeniu 
zarząd t-wa „Hr. Renard" zapro­
ponował nam nabycie całego za­
pasu mąki i soli po cenach przy­
stępnych.

Zważywszy jednak, że wychwa­
lany „smaczny chleb sielecki" 
pozostawiał bardzo wiele do ży­
czenia, stowarzyszenie nasze na­
było kilkadziesiąt worków na 
próbę. Ponieważ okazało się, że 
z mąki tej doBrego chleba wy­
piec nie było można i stowarzy­
szenie oyło narażone na skargi, 
zarząd stowarzyszenia postano­
wił nabyć jedynie sól, a mąkę 
pozostawić do dyspozycji zarzą­
du t wa „Hr. Renard".

2. Nieprawdą jest, j a k o b y  
„przez to robotnicy narażeni by­
li na nabywanie chleba po ce­
nach paskarskich, bo kooperaty­
wa mąkę T-w'a nabywa obecnie 
od dostawcy ży d k a " ..

Od czasu uruchomienia pie­
karni, t. i. od 6 tygodni, stowa­
rzyszenie nabyło 8 wagonów 
m ąk i— wszystkie z firm polskich 
a więc: od tow. aprowizacji miast 
polskich, od producentów pola­
ków Radomsko, lub polskiego 
związku stowarz. spożywców.

OSTATNIE TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

f i l i
Wczoraj o godz. 12 przybył 

do metropolity prawosławnego 
Jerzego arcbimandryta Smaragd 
i poprosił go o audjencję, którą 
mu wyznaczono na godz. 6 wie­
czorem.

Archimandryta przybył na tę 
audjencję i rozmawiał z metro­
politą około 2 godzin.

Przy pożegnaniu wyciągnął 
archimandryta nagle rewolwer i
2 -ma celnymi strzałami położył

Warszawa, 9 lutego.
metropolitę trupem na miejscu, 
a sam następnie oddał się w ręce 
policji, oświadczając, że zabił 
metropolitę za zbytnią uległość 
wobec rządu polskiego.

Pcdcżas śledztwa morderca za­
chowywał cyniczny spokój, nie 
okazując najmniejszej skruchy. 
Między innymi oświadczył mor­
derca, że dokonał zdaniem swo­
im wielkiego dzieła, za które 
czczony będzie jako bohater.

SPRAW A STREFY NEUTRALNEJ.
Paryż, 9 lutego.

Francuskie koła polityczne cią­
gle jeszcze omawiają stanowisko 
rządu litewskiego w sprawie pa­
sa neutralnego.

Stanowisko rządu polskiego 
wobec oświadczenia litewskiego 
w radzie ligi narodów jest życz­
liwie osądzane. Opinja publicz­
na Francji zwraca się przeciwko 
stanowisku rządu kowieńskiego. 
Szczególnie oświadczenie delega­
ta litewskiego w radzie ligi na­
rodów skompromitowało ostatecz­
nie rząd kowieński.

Jeśliby wyzywające stanowisko

Litwy zmusiło Polskę do obrony 
z bronią w ręku praw w strefie 
neutralnej, które jej zostały przez 
radę ligi narodów przyznane, to 
jest rzeczą pewną, iż słuszność 
obrony polskiej będzie całkowi­
cie uznana' Mimo wytężonej p r >  
pagandy litewskiej zdają sobie 
koła polityczne sprawę z tego, 
iż Litwa jest tylko narzędziem w 
rękach Niemiec i Rosji Sowie­
ckiej. Panuje zupełna jednomyśl­
ność co do zarządzeń, jakich 
wskutek wyzywającego stanowi­
ska Litwy należałoby się chwycić.

Pogłoski o zniesieniu 
ministerjum poczt i telegrafów.

Warszawa, 9 lutego.
Na posiedzeniu komisji komu­

nikacyjnej minister poczt i tele­
grafów udzielał odpowiedzi na 
zapytania posłów w sprawie pla­
nowanego zniesienia ministerjum. 
Poseł Moraczewski oświadczył, 
że kluby lewicowe nie zgadzają 
się stanowczo na zniesienie mi­
nisterjum.

Komunikacja 
Warszawa — Gdańsk.

Warszawa, 9 lutego.
Ukończone rokowania polsko- 

niemieckie w sprawach kolejo­
wych pozwolą w najbliższym 
czasie na w prowadzenie takiej 
komunikacji między Warszawą a 
G iańskiem, że droga trwać bę­
dzie tylko 7 godzin. Pociągi bę­
dą kierowane przez Iłowo i Mal- 
borg

Projekt naprawy skarbu.
W a rsza w a , 9 lu tego .

Na dzisiejszym posiedzeniu ko­

mitetu ekonomicznego rady mini­
strów uchwalono projekt napra­
wy skarbu, opracowany przez 
min. Grabskiego.

Obecnie projekt przedstawio­
ny będzie przez ministra na ple­
num sejmu.

Groźna sytuacja w Smyrnie.
Paryż, 9 lu tego .

Władze tureckie przedłużyły 
termin ultimatum, w sprawie flo­
ty koalicyjnej w .Smyrnie, o 24
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„ajpeiiy .
i yż, 9 lutego.

> i.- u sze posiedzenie rady 
adorów pośw ięcone było 

. :\vie Kłajpedy. Jak wiadomo, 
rada ambasadorów w ystosowała  
do rzćjdti kowieńskiego dn. 1 bm. 
8 -dniowe ultimatum, wzywając 
go do wycofania oddziałów li­
tewskich z obszaru Kłajpedy i 
rozwiązania prowizorycznego rzą­
du Simonajtisa. Jak się „Petit 
Parisien“ dowiaduje, rada amba­
sadorów postanowiła przedłużyć 
ten termin rządowi kow ieńskie­
mu z tym, że w  razie dalszego  
oporu będą zastosowane jaknaj- 
cnergiczniejsze kroki.

Zjazd przemysłowców 
w Katowicach.

Katowice, 9 lutego.
W związku z wystawą rozpo­

częły się wczoraj o g. 6 m. 25 
obrady zjazdu przemysłowców' 
polskich. Obradom dzisiejszym  
przewodniczył p. Janusz Czariiń- 
ski, naczelny dyrektor zjednoczo­
nych fabryk maszyn „U nja‘ w  
Grudziądzu. P. prof. Maurycy 
Horzewski w ygłosił referat, w  
którym przedstawił potrzebę i 
krytyczną sytuację naszego prze­
mysłu metalowego, oraz usiłowa­
nia podjęte przez przedstawicieli 
tegoż przemysłu celem naprawy 
stosunków. Obrady zakończono o 
godz. 9 m. 30.

Jutro w godzinach popołudnio­
wych zw iedzą uczestnicy zjazdu. 
Hutę Bismarcka w W ielkich Haj­
dukach oraz zakłady w  Chorzo­
wie. O g. 5 po poł. odbędzie 
się w  sali obrad w  ratuszu p o­
siedzenie z udziałem przedsta­
wicieli śląskiego przemysłu. W 
ciągu dnia dzisiejszego zw iedzo­
no Hutę Baillona oraz fabrykę 
azotu w  Chorzowie.

Parlament włoski przyjmuje 
urnowe handlową z Polską.

Rzym, 9 lutego.
Komisja spraw zagranicznych  

zajmowała się sprawą układu w  
Santa Margberitte. Postanowiono  
przedłożyć parlamentowi układ 
fen dd ratyfikacji z pewnymi 
zmianami.

posiedzeniu parl amentu za­
łatwiono sprawę umowy handlo­
wej z Polską i Francją.

Giełda zhoźowo-towarowa.
W arszawa, 9 lutego.

uniwersale 1352 za ki- 
n u ta .

o c e i  powyższych doliczają 
się dopłaty.

Cement.
W ar.zawa, 9 lutego 

Związek polskich fabryk port- 
land-cementu ustalił, począwszy  
od dnia 8 b rn., cenę wytyczną 
dla portland-cementu, produko­
wanego przez cementownie zwią 
zkowe na marek 40,000 za 100 
kg., brutto za netto, loco fabryka, 
wagon, łącznie z kosztami zała­
dowania oraz podstawiania w a­
gonów.

G  i e ł  d  a .
G IE Ł D A  S O S N O W I E C K A .  

Sosnowiec, 9 itrtego. 
Dolary 35 720
Franki franc. 2205 

„ szwajc. —  6700  
Funty szter. -  166 800  
Marki niem — 0,90  
Kor. czeskie — 1045

. austr. - —
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H U R T O W E  SK Ł A D Y  
P A P I E R U ,  M A T E R J A Ł Ó W  

P IŚ M IE N N Y C H  
i R Y S U N K O W Y C H

1187 6

J E D Y N Y  POLSKI  
H U R T O W Y  SK Ł A D  

w  Z A G Ł Ę B IU .

S p r z e d a ż  h u r t o w a .  
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d H  p ra co w n ia
K O Ł D E R

A. B R O Ż Y N A
Sosnow iec, W arszaw ska 6.
Duży wybór kołder na składzie. 

Robota solidna. i i 83o  
Ceny konkurencyjne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 9 lutego. 

Dolary —  37000  
Franki franc. —  2340  
Funty szter. — 174.000 
Marki nien . —  1.28 
Kor. czeskie -  1120 

„ austr. - 5 3 ’ o

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA, 
PISA NIA i LICZENIA i CZĘŚCI 
TAKOW YCH ORAZ ZAKŁAD 
MECHANICZNO-REPERACYJNY

J. B R Z O Z O W S K I  i S - k a

GIEŁDA GDAŃSKA
Gdańsk, 9 lutego. 

Marki polskie —  90  
Dolary —  32.000

S o s n o w i e c ,  u l .  M o d r z e j o w s k a  3
przyjmuje do  reperacji  m a s z y n y  do  
PISANIA w s z e lk ic h  s y s t e m ó w  oraz  
m a s z y n y  d o  s z y c ia  i m a szy n k i  pry­
m us .  S k ład  narzędzi k u chennych  

• i nici różnych g a tun k ów . 11*5

GIEŁDA BERLIŃSKA
• Berlin, 9 lutego. 

Marki polskie — 89 
Dolary —  32 000

s s t t p  l u i j i L i i - m n z r
p o d  f i r m ą  1182-6

1 .
P O L E C A :  

najprzedniejsze grzyby suszo­
ne, kakao, czekoladę, karmelki 

i konserwy.

M aterjaly piśmienne, przybory 
i farby m alarskie

o o o 0 0 0
' T a p e t y  i l i s t w y  n a

r a m y .  P r a c o w n i a  r a m .  
K o l e k t u r a  l o t e r j i  p a ń s t w o w e j .  

U r z ę d o w a  s p r z e d a ż  znaczków s t e m p l o w y c h .

0 - - 0-

0Q

\
OB

MAGAZYN GALANTERYJNY

P.  K U C H A R S K I
U  8 4 - 6  POLECA:

bieliznę, wyroby wełniane, krawaty, rękawiczki 
wielki wybórprzyborów do sukien, galanterję i t.p.

EH

O wies poznański —  93.000. 
Iec2 mień poznański —  84.000  

—- 85.000.
Kasza gryczana rumiana 

141.000.
Mąka żytnia 50 proc.— 202.500. 
Mąka żytnia poznańska 70 proc.

—  187.000.
M ąka żytnia k o n g r e so w a  70 proc..

—  185.000.
Otręby żytnie franco sk ła d  k u ­

p u ją c e g o  —  53.000.
Ceny rozumieją się za 100 

kilogramów netto, franco stacja 
załadowania, o ile nie jest za­
strzeżony inny sposób dostawy.

- 0 - - 0 -

C H R Z E ŚC JA Ń SK I M A G A Z Y N  G A L A N T E R JI

S T A N I S Ł A W A  D U S Z Y
w SOSNOWCU, ul. M odrzejowska 43.

poleca w wielkim wyborze suknie szewiotowe, bluzki, cwe- 
try, bieliznę męską i damską, pończochy, skarpetki, krawaty, 

rękawiczki, torebki, ceraty oraz różną galanterję.
— — — Ceny nader przystępne. — — —

Oil WAPNIARKI
Giełda towarowa.

Bydło-trzoda.
Sosnowiec, 9 lutego.

Cena bydła k ilo  żywej wagi 
gatunek 1 3800 mkp., gatunek II 
3500, gat. iii 3200; trzoda chle­
wna gat. 1 od / 500 do 8000, 
gat. II od 7000 do 7300, gat. ill 
•d  4500 do 4600 kilo.

Drobne ogłoszenia.

Żelazo.
Sosnowiec, 9 lutego. 

Żelazo handlowe 1150, druty, 
bednarka gorąco walcowana 1500 
bednarka zimno walcowana 2250.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
100 mk. za wyraz.

Z ęb y  sz tu c z n e  n a w e t  p o ła m a n e ,  z ło ­
to, p la ty n ę  kupuje p o jn a jw y ż s z y c h  

c e n a c h .  R o m a n  S o s n o w i e c  M o d rze ­
j o w s k a  5. 584

J 'k o  sp r z e d a n ia  e l e g a n c k o  urząd zon y  
s k e p  k o lon ja in o  -  s p o ż y w a  y w  

b ard zo  d o b r y m  p u n kc ie  w  pe łn ym  
ruchu. W ia d o m o ś ć  ul N e w a  2. 2 p. 
m. 8. 1131-2

j f j i t a r a  m a io  u ż y w a n a ,  s i e d m io  stru-  
<ł- 5 n o w a  z e  sz k ó łk ą  d o  s p rz ed a n ia  
W i a d o m o ś ć  w  filji „ fsk rv“ w  D ą b r o ­
w ie .  ' 1 1 4 5 1
F | o  sp rz ed a n ia  kino aparat p rzen o ś -  
*-*  nyC.firmy „Kok". W i a d o m o ś ć  ..! 
sk r a “ D ą b r o w a .  1146-2.

g r u p i e  p la c  w  o k o l ic y  stacji t o w a -  
row ej  P o g o ń s k ie j .  W i a d o m o ś ć  w  

adm in is trac j i  „Iskry" S o s n o w i e c .
1181 2

D i e k a r n i a  do  sp r z e d a n ia  z p o w o d u  
s  ;n i ia n y  interesu. W i a d o m o ś ć  „I- 
sk r a “ S o s n o w i e c .  1189
O i l n i k  5 konny r o p o w y  „P eikun"  
*'-* m otocyk l  a n g ie lsk i ,  f o r te p ia r  Brlit-  
ner, p ian ino , oraz m e b le  do  s p r z e d a ­
nia w  K o z ie g ło w a c h  p o w .  B ę dz iń sk i  
u M P ankratjew a.  1195
f \ o  s p rz ed a n ia  s z e ś l ą g  i kozetki.  
^  K ołłątaja  10 2 piętro  o f icy n a

1202

PO SA D Y  i PRACE.
Z a o f ia r o w a n e  100 mk. za  w vraz.

O o t r z e b n i  zdoln i ś l u s a r . e  n a  roboty  
* a r m a tu r o w e  do  fabryki A. Matthei  
ui. M a ła c h o w s k ie g o  U .  1155-1 
Thkia zarządu  d o m u  u p oje dyn cz e j  o -  

so b v  p t t r z e b n a  o s o b a  s t a i s z a  z 
dobrej  rodziny, d o k ła d n ie  o b r z n a n a  z 
g o s p o d a r s tw e m  d o m o w e m .  P o w a ż n e  
r e k o m e n d a c je  n ie z b ę d n e ,  Z g ło s z e n ia  
w  g o d z in a c h  rannych d o  itiż. Bauerer  
tza, S o s n o w i e c  nl. 3 Maja Ni. 7.

1176-3
p o t r z e b n a  zaraz in te l ig e n tn ie js z a  s łu -  
‘  ź ą c a  w z g lę d n ie  g o s p o d m i  u m ie ­
jąca  c h o w a ć  d z iec i .  Z g ło s z e n ia  1 s t o w -  
ue  pod  „ W d * w i e c “ „Iskra" D ą b r o ­
w a .  1179-2
r \ o  b e z d z ie tn y c h  p o tr zeb n a  z d o ln a  
^ “ s łu ż ą c a  z g o t o w a n ie m  W ia d o ­
m o ś ć  adm in is trac ja  „Iskry" S o s n o ­
w ie c .  1191
rJ 'e c h n ik a  d o  k o n stru o w a n ia  m a s z y n

poszu k u je  „Optyka" S o s n o w i e c  
W iejsk a  5. 1204

P o s z u k iw a n e  5‘J mk. z a  wyraz.

Pa n ienka  lat 2 0  z e  ś r e d n ie m  w y ­
k s z ta łc e n ie m ,  z t rzech le tn ią  prak­

tyką  s k le p o w ą ,  p o sz u k u je  p o s a d y  w  
biurze,  e w e n tu a ln ie  w  w ię k s z y m  p rzed ­
s i ę b io r s tw ie  h a n d lo w y m . Oferty  Iskra 
D ą b r o w a  p o d  „ P racow n iczk a" '

1151-2

L O K A L E .
100 mk. za wyraz.

Sę d z ia  pokoju p o sz u k u je  j e d n e g o  
w z g l ę d n i e  d w ó c h  p o k o je w .  Ł a ­

s k a w e  oferty S o s n o w i e c  a d m in is tr a ­
cja „Iskry" dla  „ S ęd z ieg o " .  1087-2

R O Ż N E .
100 mk. z a  wyraz.

"iPostał z a g u b io n y  p a te n t  na im ię  
^  Zofji G r a b o w s k ie j  w y d a n y  przez  
U r z ą d  S k a r b o w y  w  S o s n o w c u .

1145-2

z piecem kręgowym Hofmana, oraz cegielni ręcznej i kamienioło­
mów —■ na bardzo, dobrych warunkach poszukiwany przez firmę 
„ C U N I Ó W "  z listami Polskiego Banku handlowo-przemysło- 
w ego S. A. we Lwowie, ul. Legjonów 1. —  Oferty upraszamy z
dokładnym życiorysem, odpisami świadectw, podaniem referencji, 
—  oraz w arunków inajw cześniejszego terminu objęcia posady. —  

1192—2

Garaż e w e n tu a ln ie  b u d y ne k  n ad ają ­
cy kię  na p r z e c h o w a n ie  s a m o c h o  

du w y d z ie r ż a w im y .  S p ie s z n e  z g ło s z ę  
nia  upras a s i ę  p r z e s y ła ć  d o  T o w a ­
r z y s tw a  P r z e m y s ł o w o  — H a n d lo w e g o  
F. T y m ie n ie c k i  i S -ka  w  S o s n o w c u  
ul. Czysta 9  a lbo  te lefon  71. 1180-2

Zn a le z io n o  w o r e k  m ąki przy k o p a l­
ni C z e la d ź ,  którą m ó ż n a o tr z y m a ć  

z a  z w r o t e m  k o sz tó w .  A. Machura, d o ­
m y  k op a ln ia n e  Nr. 1. 1178

K r a w c o w a  p o szu k u je  s z y c ia  po d o ­
m a c h ,  w  m ie js c u  lub na w y j a z d .  

W ia d o m o ś ć  a d m in is tra c ja  »Iskry!L ? 0 * 
s n o w ie c .  , '-h5

Futro u ż y w a n e  m ę s k ie  kupię  ia r a z .  
Z g ła s z a ć  p o d  litery Z. S. d o  a d m i ­

n istracj i  1163-1

Z ka p ita łem  d o  10 m i l io n ó w  marek  
p rzys tąp ię  d o  s ta łe g o  i p e w n e g o  

in teresu . Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  3 s kra 
S o s n o w i e c  pod  „ p ew n y  interes

Wan n y  n a s ia d ó w k i  i w a n ie n k i  d z ie ­
c inne  w  d u ż y m  w y b o r z e ,  k o c io ł  

ki d o  b ie l izn y ,  k o s z e  d o  w ę g l a ,  w i a d ­
ra, b an ie ,  o l iw iarki  i t. p. naczyn ia .  
Ś red n ia  17 A. H e s se .  1106-3

z g u b i o n e  d o k u m e n t y .
50  mk. za  wyraz.

Ku p ię  w a g ę  d z ie s ię tn ą  do  200  kilo-  
rg ra m ó w .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a  

adm in is trac ja .  1129-1

A n t o n i  M ark o w sk i  z g u b i ł  di w  d kł  
* *  le j o w y  w y d a n y  przez inspektor;]  
w  C z ę s t o c h o w ie  i kartę d e m o b i l i s e
w y d a n ą  p rzez  P K U . B , Jz in .  1114-1

Chii Icek  M ilech m a n  z g u b i ł  ka 
z w o ln ie n ia  w y d a n ą  przez PKU.  

P io trk ó w  i różne rachunki. Ł a s k a w e ­
g o  z t a l a z c ę  up ra sza  s i ę  o z w ro t  B ę ­
dzin Stary R ynek  Nr. 4! 1115-1

Skow roń sk i  R o m a n  z g u b i ł  kartę d e -  
m o b i l iz a c y jn ą  w y d a n a  przez  PKU.  

B ędz in .  U p rasza  s i ę  o z w r ó c e n ie  do  
k u m e n tó w  do  , Iskry" S o s n o w i e c .

1120 1

JiA arcin  Ziętek zgub ił  k s ią żk ę  z w o l -  
nienia  od w o j s k a  w y d a n ą  przez  

PKU . B ędz in  i p a szp o rt  n ie m ie c k i  
w y d a n y  przez m ag is tra t  m ia s ta  S o ­
s n o w c a .  1 1 2 3 1

Q z a j d l a  O b e s fe ld  z Z a r n o w n a  zgt ib i-  
* - 5 , a  m e t r y k ę  urodzenia .

1124-
l Ą / l a d y s l a w  P a w l ik  z g u b i ł  kartę o d -  

io c z e n ia  w y d a n ą  przez  P K U .  
C z ę s to c h o w sk ie ,  (rocznik 1894;.

1126

I F is z l iń sk i  zg u b i ł  kartę o d n  c zen ia  
• w y d a n ą  p rzez  P K U . B ę dz in .  1139

T o m a s z  K o z ie ł  zgub ił  kartę z d e m o -  
*  b ih z u w a n ia  w y d a n ą  il m a r c a 

1920 r. w  PKU. C zęste  c n o w a  r. 189' .

C t c f a n  Sroka z g u b i ł  k s iążeczk i ,  od 
ro cze n ia  w y d a n ą  przez  P K u .  Ł ę  

dżin  1 i 43  2
/ T r u c h a ł a  S z - z e p a n  zg u b i ł  od rocz  e -  

nie  w o j s k o w e  r o czn ik a  1895 w y ­
dane  p rzez  PKU . w  B ę dz in ie .

1149-2
\ \ ! a r w s s  M ich a ł  z g u b i ł  k s ią żk ę  k a-  

sy  chorycn w y d a n ą  p rzez  ’ kop  
„Reden". Z w r ó c ić  „ skra" D ą b r o w a .

‘ 1150-2
C k r a d z i o n o  na s tacj i  D ą b r o w a  dnia  
°  30 n a  31 portfel z d o w o d e m  o s o ­
b is ty m ,  karta d e n u b i l i z a c y j n a  w y d a ­
na przez  P K U . Kraków i k s ią żk a  in­
w a l id z k a  w y d a n a  „przez E k sp ozytu rę  
W o d n i .a ,  p a szp o rt  zag ra n iczn y  n a  
im ię  R o m a n a  O g r o d o w c z y k a .  Ł a s k a ­
w y  z ło d z ie j  w  oku larach  raczy  z w r ó ­
ci; „Iskra" D ą b r o w a .  1152-2

lA T ł a d y s  
»  »  r i z l n

W

w ie .

I D S ie c z y s ła w  M a s ło w s k i  z g u b i ł  ś w ia -  
d e c t w o  d e m o b i l i z a c y j n e  w y a ą . i c  - -  

p rzez  s / z  13 pułku  u ła n ó w  W ile ń sk ic h  
L. 1801,13 u. z d n ia  7 III 1922 roku.

1153-2

s ł a w o w i  Filo  (1901 r.) skra­
d z io n o  z łaźn i  kopaini M y s ło -  

w ick ie j  p a l io  i portfel z kartą odro­
czen ia  w y d a n ą  przez  PKU. B ę d z in .

1154-1
itas Józef  zgubi!  kartę p o w i t a n i a  

w y d a n ą  przez  PK U . B ędz in .
' 1166-2

C o ś n i c k i  Antoni (r. 1887) z g u b i ł  kar- 
tę p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rzez  ko7 

m is ję  p r z e g lą d o w ą  w  O lkuszu .
1170 2

y a g i n ę ł a  t y m c z a s o w a  leg i ty m a cja  
detnob .  w y d a n a  d o  PKU . Będz in  

z 81 pp. w  W iln ie  na im ię  S te fana  
S z c z e r k o w s k ie g o .  P r o s z ę  z w r ó c ić  do  
fiiji „Iskry" B ędz in .  jl 169-2
{ “i a n c a r z  Jan z g u b i ł  t y m c z a s o w e  za-  

ś w ia d c z e n i e  d e m o b i l i z a c j i ,  w y d a ­
n e  p rzez  1 pułk k o le j o w y  w  Krako-

1174-2

'T g u b i o n o  portfel  na stacj i  w  O lku-  ; 
^  szu  z d o k u m e n ta m i  w o j s k o w y m i ,  
o s o b i s t e m i  i k i lk uset  m arkam i g o t ó w ­
ki. P ap ier y  na im ię  E u s ta ch ju sza  Tur-
basa .  Z n a la zca  raczy  z w r ó c ić  papiery;  
za  w y n a g r o d z e n ie m  pod a d r e s e m  E. 
Turbas ,  O lkusz .  1172-2

K a w o ń  Jan z g u b i ł  portfel  z a w ie r a *  
jący  p ie n ią d z e  i kartę W'ojskowa  

w y d a n ą  p rzez  PKU B ę d z in  i p a te n t  
na sk le p  s p o ż y w c z y .  U p r a s z a  s i ę  ła-
s k a w e g i  z n a la z c ę  ó  z w ro t  pa p ieró w  
d o  id m in is tr a c j i .  1177-2

^4 ntoni C hachu lsk i  z g u b i ł  dokui.*en-  
ty w 'o jsk ow e  w y d a n e  p rzez  PK U ,  

N o w o r a d o m s k .  1190-3
A  bram  A b z a c  (r. 1897) z g u b i ł  kar-  

* *  tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e ’  PKU.  
w  Będzinie. -  i 175 3
I / M r e f e id  S z la m a  z g u b i ł  kartę p o -  

w o ła n ia  w y d a n ą  p r i e z  PKU. B ę­
dzin . 1173-3

" T e o f i l a  M a jch erczyk  zg u b i ła  p a s z -  ,s 
1  port w y d a n y  przez gm . M ierzę­

c ice .  I203-3

P ick Jankiel  z gu b ił  d o w ó d  o s o b i s ty  
z iotografją, w y d a n y  p n e z  m a­

g istrat  m. B ę d z in a .  1197-3

M ańka Józef (r. 1894)  z g u b i ł  kartę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU .  

w  B ę d z in ie .  5 198

W o r o n o w i c z  S z y m o n  z 3 ul?jł  k®rt^ * 
po b y tu  w y d a n ą  prz‘ z 1aIr,'?1? ^ V0

B ęd z iń sk ie .  n 9 8 ‘3U^UŁIIIOMĘ.
\ X / a l ę c k i  józef  z g u b i ł  d o w ó d  o s o -  W  nict,r Ivvdanv p rzez  gm . P r a s z -

Redaktor i w ydawca: Wiktor Monslorski
Tłocznia Spółki W ydawo. „Kurjera Zagłębia*.



I r n o r M i  mefropitlj
■  Warszawa, 11 lutego.
■  W uzupełnieniu wiadomości o 
N am o rd o w an iu  najwyższego do- 
N to jn ik a  cerkwi prawosławni j w 
■Polsce, należy dodać, że ną 
fc o żeń s tw a  i modły żałobne u 
■zwłok metropolity Jerzego trwały 
■bez przerwy cał? noc.
H  Pierwszą „panichidę“ odsiuży- 
■ i  protoreje Teodorowicz, Kowa- 
Pienko i Ludkowski, przvczym 
■protorej Teodorowucz wygłosił 
Blłuższą wzruszającą mowę do 
■ eb ran y ch  mnichów i wiernych.
■  O godz. 9 rano odprawił mod- 
B j : arcybiskup Dionizy.
■  W południe o godz. 12 odby­
c i  się uroczyste nabożeństwo z 
■ d z ia łem  wszystkich wiernych 
■ u ch o w n y ch  prawosławnych, ia- 
K  przebywają w tej chwili w 
B /arszaw ie .
■  Wezwani zostali donatychmia- 
■ o w e g o  przybycia do Warsza- 
■ v :  biskup poleski Aleksander, 
i l Ł k u p  grodzieński Aleksiej, ar- 
■ ^■ jandrv ta  z Poczajowa na.Wo-

Damaskin, archimandryta 
SfwFnJusz z Wilna oraz wszyscy 
| j |E k a n i  z prowincji.
J j^p z ień  pogrzebu zamordowa- 

metr polity dotąd nic zo- 
B a l  ściśle określony. Panuje
■  sk o n an ie ,  iż pogrzeb odbędzie 
™ ę w niedzielę.

Metropolita zostanie pochowa­
ny w podziemiach cerkwi na 
Woli obok grobu arcybiskupa 
Hieronima.

Zapytany przez przedstawiciela 
„Kurjera" sekretarz konsystorra 

rprawosławnego Gołębiowską co 
sądzi o powodach zbrodm, c- 
świadczył, że morderca działał 
wyłącznie z puhudek osobistej 
zemsty. Jakiekolwiek bądź tło 
polityczne jest [zupełnie wyklu­
czone.

> Morderca archimandryta Łoty- 
zenko (Smaragd) zachowuje się 

■fctfięzieniu w dalszym ciągu z 
wyzywającym cynicznym spoko­
jem.

Nie okazuje najmniejszej skru­
chy, przeciwnie chlubi się. że 
dokonał tak „wielkiego dzieła'1, 
a przyjaciele jego będą go czci­
li jako „bohatera11.

Podczas przesłuchiwania mor­
dercy w nocy, zadano mu tacie 

, pytanie:
5' ; — Czy nie wpłynęła na pana 
atmosfera ostatnich wypadków w 
Polsce?

Wy namiekajetie na Nie- 
wiadomskaho.Niczeho obszeżaho. 
(Pan :zyni aluzję do Niewiadom 

iskiego Nic wspólnego). Ja za­
goiłem człowieka dobrze mi zna­
nego — odparł jakby z przech­
wałką morderca.

1 Na nabożeństwie żałobnym w 
tósiakterze przedstawicieli rządu 
pecni byli: kierownik minister- 

oświaty i wyznań religij- 
fch - prof. Mikułowski - Po- 
)rski w  zastępstwie premjera 
az wiceminister spraw wewnę- 

Inych —  Olpiński w zastępst- 
|e ministra
IMinister Mikułowski-Pomorski 
[żył arcybiskupowi Dionizemu 
imieniu rządu kondolencję.

Śledztwo w sprawie morderst- 
spoczywa w rękach sędziego 

fdczego do spraw szczególnej 
fgi, Jerzego Luxenburga.

Z kraju.
flapad bandycki na dyrek- 

huty B lachow nia. W
środę dyrektor huty „Bla- 

Jwnia", p. Kułakowski powra- 
[z Warszawy do Blachowni, 
/bywszy pociągiem wieczor- 
j  do Częstochowy, p. Kułakow- 
udał się w dalszą drogę po ­

wozem w towarzystwie swej żo­
ny.

Gdy powóz znajdował się w 
polu i skręcał właśnie z szosy 
herbskiej na drogę boczną, wio­
dącą do Blachowni, z zasadzki 
wyskoczyło nagle kilka postaci. 
Napastnicy, znajdując się w od­
ległości zaledwie pięciu kroków, 
rozpoczęli kanonadę z rewolwe­
rów. Kule przebiły pudło powo­
zu i utkwiły w pledzie i futrze.

Na rozkaż dyrektora Kułakow­
skiego, który nie posiadał przy 
sobie broni, woźnica zaciął ko­
nie i w sza'onym pędzie powóz 
minął szczęśliwie teren napadu 
i w' kilka chwil znajdował się 
już poza strefą ognia rewolwe­
rowego.

Szczęśliwym trafem nikt z ja­
dących powozem nie został ra­
niony.

Policja prowadzi w y t ę ż o n e  
śledztwp, aby ująć sprawców 
zbrodniczego napadu

Sąd doraźny w Radomsku.
Głośna sprawa zabójstwa ś. p. 
Józefa Nowickiego z Radomska 
przez przyrodniego brata Stani­
sława Kuczberskiego znalazła za­
kończenie w środę przed sądem 
doraźmm, który tu zjechał z Piotr­
kowa. Po przewodzie sądowym, 
mowie prokuratora i obrońcy sąd 
skazał Stanisława Kuczberskiego, 
rolnika, lat 20, mLszk. wsi Dme- 
n n ,  na karę śmierci przez roz­
strzelanie. Wyrok przesłano do 
zatwierdzenia p. prezydentowi 
Rzeczypospolitej, który zatwier­
dził, wobec czego w czwartek, o 
godz. 12 m. 45 w poł. St Kucz- 
berski został rozstrzelany. Wyrok 
wykonany został w Radomsku 
na t. zw. Kowalowcu, poczym 
straconego tam pogrzebano.

W ykrycie ży ł w ęgla . We
wsi Brcniów, w pow. radomskim 
koło Szydłowca na gruncie Rej- 
ka i Jenikowskiego przy kopalni 
studni odnaleziono na głębokości 
6 metrów 6 -ca Iową żyłę węgla. 
Przy dalszym kopaniu natrafiono 
na 18 calowy pokład rudy żelaz­
nej, a dalej znów na 6-calową 
warstwę węgla. Wiadomość ta 
zainteresowała geologów z Kra­
kowa, którzy udają się na miej­
sce odnalezfenia pokładów celem 
przeprowaezenia badańgeologicz- 
nych.

W ybuch granatu. Mieszkańcy 
Woli i Bud zb.erają na forcie Be­
ma szrapnele, które następnie 
rozbierają i sprzedają kupcom na 
szmelc. Zajmował się tern ró wnież 
Bronisław Czałowicz zamieszka­
ły przy ul. Rawskiej nr. 6, tta 
Budach

Onegdaj około godz. 3 po poł. 
Czałowicz rozbierał jed-. 11 ze zna­
lezionych szrapneli. W czasie tej 
czynności nastąpił wybuch. Siłą 
wybuchu, 3-letni synC załovń  a, 
Henryk, n° urósł śmierć na miejscu 
zaś c' • Vvca wybuchu, Czałowicz 
i pomagający mu w tej czynności 
22-lei ni Ignacy Skiwinski — są 

ranieni. Pierwszy ^ o zn a ł  złama­
nia prawej kości goleniowej, dru­
gi zaś — oberwania dłoni lewej 
ręki craz ran szarpanych prawej 
ręki, twarzy, głowy i nó;gpo u- 
dzieleniu pomocy przez lekarzy 
pogotowia, ciężko ranionego Ski- 
wińskiego przewieziono do szpi­
tala św. Ducha, znaleziono w 
tym mieszkaniu jeszcze pud ro­
zebranych części szrapneli zabra­
no do XIX komisariatu.

Zbrodnia słu żącego-sza leń -
ca. W kolonji Janin w pow. 
węgrowskim, 17-letni Leon Fefir, 
s-użący, dwoma kulami z rewol­
weru postrzelił żonę swego go- 
sdodarza, 26-!ctnią Józefę Zaga­
jewską.

Gdy raniona w omdleniu upar 
dla na podłogę, wcwczas szale­
niec — jak wykazują ślady i ra­
ny u posz tankow anej — zadał 
jej kilka ciosów' siekierą w gło­
wę. Następnie zbrodniarz zranił 
również siekierą w głowę dwoje 
dzieci Zagajewskiej: 5-letnią Ire­
nę i 3 - letniego Jerzego. Po do­
konaniu zbrodniczego czynu, mor­
derca zbiegł w stro tę Kałuszyna. 
Postrzeloną i porąbauą Zagajew-

dyrektor szpitala w enerycznego.

t h r u  w e n e r y c z n e  i t h r o e .
Przyjmuje od 9 —  11 i od 3 — 7 

w święta od 9 — 11. 1239
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ską wraz z ćynem Jerzym prze­
wieziono do szpitala w Siedlcach, 
zaś Irena zmarła od zadanych 
ran na miejscu.

l i M i l .
Do jubilera W Szymańskiego 

w Piotrkowie zgłosił się E. Gur- 
tjew, były oficer rosyjski i z a o ­
fiarował sprzedaż pozłacanych 
części kielicha i srebrnej patyny 
pozłacanej.

Szymański nabył te precjoza 
za 120 000 ink., które Gurtjew 
uważał tylko jako zadatek na dal­
sze tranzakcje, zapowiadając do­
starczenie dnia następnego oko­
ło 3 ch funtów złota i różnych 
brylantów za kilka miljonów mk.

Jubiler zbadawszy bliżej dostar­
czone mu złote przedmioty, n a ­
brał przekonania, że rzeczy te 
pochodzą prawdopodobnie z kra­
dzieży. Wątpliwości swoje za ­
komunikował on policji, która n a ­
tychmiast wzięła Gurtjewa pod 
baczną obserwację.

W niedzielę 4 b. m. wieczo­
rem Gurtjew przybył do restau­
racji „Zjednoczonych" przy ul. 
Kaliskiej i zabawiał się wesoło 
na sali i w gabinecie, nie prze­
czuwając bynajmniej, że jest pod 
obserwacją funkcjonarjuszy urzę­
du śledczego.

Starszy przodownik p o ’icji śled­
czej, Holc, „poprosił" Gurtjewa 
z gabinetu na korytarz, a stąd 
do komisarjatu. Wywiadowcy 
zaś zajęli się towarzyszami zaba­
wy Gurtjewa: Kuropatwą i Ry-
sińskim.

Rozpoczęte natychmiast docho­
dzenia dały sensacyjny rezultat.

Gurtjew po przeszło p ó łg o d z in  
nym bada> ut przyznał się, że 
przedmioty kościelne otrzymał od 
Stefana Rysińskiego, kancelisty 
na dworcu kolejowym w Piotr­
kowie.

Rysiński zaś oświadczył, że 
kielich i patynę wręczył mu ko­
lega jego Marjan Pawelec, b. u- 
czeń k1. IV gimn. Ii-go w.Piotrko 
wie syn kolejarza z Gorzkowic, 
niedawno za kradzież palt i ksią 
żek z tej uczelni wydalony.

Rewizja przeprowadź ona w 
uorzkowicach stwierdztła, że prze 
dmioty znalezione u Pawelca, po ­
chodzą z kradzieży popełnionej 
w kościele gorzkowickim. Świę­
tokradców aresztowano.

Mężu mój, mężu, com ci uczy­
niła? W czyin cię zasmuciłam, 
w czym ci zawiniłam? Tyś mę­
żem nie był, jam cię w dom swój 
przyjęła, jam cię odziała, jam cię 
nakarmiła, jam ci oddała oszczęd­
ności moje, a tyś mi poprzetrą- 
cał obie ręce moje!

Mężu, mój mężu!
Jam cię zawiozła na Jasną Gó­

rę, a tyś mi zrobił krzesłem w 
głowie dziurę! jam cię zawiozła 
do trybunału pokuty, a tyś się 
okacał z sumienia wyzuty.

Mężu, mój mężu, com ci u- 
czyniła? W czym cię zasmuci 
łam? Byłeś pijakiem, jam w to 
nie wierzyła! Byłeś marnotraw­
ny, a jam do tej pory wszystko ła­
godziła. Teraz mię oskarżyłeś 
i fałszywieś zeznał, bo byłeś pi­
jany, będziesz tego postępku ża­
łował!

Mężu, mój mężu, coś był tak ko­
chany, połóż rękę na piersi. Że 
jestem proch marny, przebacz mi, 
Jezu mój kochany!

Jozefa Grabowska, 
żona aresztowana za mężobójstwo.

Firma „U rpaf-E leganto" , rodaje do w iadom ości Sz. KI.. 
_ _  że otrzym ała w ielk i w ybór kra­

jowych i ang .eisk  ch m aierjatów  p o  b a r d z o  
p r z y stęp n y c h  e e n a c b  i sprzedaje na meh-y, a 
także w ykonyw uje obstalunki z w łasnych inate- 
rja łów

Kto chce s ię  e legancko i so lidn ie  ubierać 
niech się  uda do najsolidn iejszej firm y

„DRPAF-ELEGANTO"
w SOSNOWCU, ul. M odrzejowska 15, 
w ejście z Targow ej, 1 piętro, front,

gdzie s ię  przeton a  o zasłużonej i odznaczonej firnie, która w ykonvw a z a ­
m ów ien ie  podług ostatn iej letniej mody paryskiej.

Krój pod w łasnym  kierow nictw em  majstra cech ow ego . U sługa rze tel­
na Za w ykonane tow ary firma gwarantuje. 1228-3

Zarząd Tow. Handlu Skórami w Sosnowcu \
zawiadamia, iż w dniu 18 lutego b.r. o godz. 3 po poł. 

w lokalu Tow. odbędzie się

O G Ó L N E  Z E B R A N I E ,
na które zaprasza wszystkich członków.

M m i pi. szewców, krawców
w

Na życzen ie naszych Sz. Odbiorców zaangażowaliśm y  
na kierow nika naszego warsztatu reperacyjnego dotych­
czasowego w  naszej Centrali starszego mechanika, zna­
nego k lijenteli Zagłębia.

Przyjmujemy do reperacji wszelkie maszyny 
do szycia, maszyny specjalne, oraz mechaniczne 
urządzenia warsztatów

Regeracje wykonujemy szyhko, akuratnie po 
cenach przystępnych

SINGER S nn£ COMPANY 
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 33.

□ 0 . 
H 
i i
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□ □
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Magistrat tn. Sosnowca ogłasza konkurs na 

nowy herb miasta. Nagroda wynosi 250.000 mk. |J 
Zarys geograficzny i historyczny m. Sosnowca 

II przeglądać można w Magistracie (Biuro Główne) [j 
0  w godzinach urzędowych, gdzie też należy składać 
II projekty herbu w terminie do 15 marca r. b.
( I  1213

E B s s s s s s s s s s s s t K a s s s a a s s s E 1':

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik Sądu Okręgowego t w Sosnowcu rewiru 111 za­

mieszkały w  Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 20 lutego 1923 r o godz. 10 ranr 
w Dąbrowie przy ul Zagórskiej pod Nr. 12 w mieszkaniu nale­
żącym do Konstantego i Jadwigi Sielańczuk, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publicz­
ną licytację oszacowanych na 200,000 mkp. a należących do 
tychże Konstantego i Jadwigi Sielańczuk składających się: szafy- 
bieliźniarki, na pokrycie długu Skarbowi Państwa, jako grzywny.

1209 Komornik: W ŁOCZEW SK1.

CHRZFŚCJAŃSKI MAGAZYN GALANTERJI

S T A N I S Ł A W A  D U S Z Y
w SOSNOWCU, ul. M odrzejowska 43.

poleca w wielkim wyborze suknie szewiotowe, bluzki, cwe- 
try, bieliznę męską i damską, pończochy, skarpetki, krawaty, 

rękawiczki, torebki, cęraty oraz różną galanterję.
— — — Ceny nader przystępne., — — — 3

T O W.  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„ E  8  P  E  R ”

699 Będzin, Kołłątaja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCBODÓW I skład fabryczny

firmy „ A U T O M O B IL E S  B E R L IE T ".
P o l e c a m y  do natychm iastowej dostawy z naszego skiada  
w  Będzinie Typ. 12/30 H.P. „B E R L I E T“ , Skład fabryczny 
francuskich i amerykańskich masywów, opon i dętek

f i r m y  „ B E R G O U G N A N " .
Dostarczamy natychmiast ze składu: 

karbid, pasy transmisyjne, oleje i smary, ~v unki, 
kuźnie poiowe, łożyska kulkowe, koła drewu m e pa­

sowe i t. p. artykuły techniczne.
....................................................................... .........................



S P R A W O Z D A N I E  K A S O W E
Przytułku dla sierot okręgu Dąbrowskiego w N i e g o w o n i c a c h za rok 1922

P R Z Y C H Ó D MKP.
1.
2;
3.'
4.

5.
6 .

7.
8 . 

9.

Subwencja Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej
Powiatowej Komisji Opieki .Społecznej w Będzinie 
Magistratu miasta Dąbrowy 

Od Komitetu Koionji Dziecięcej w Dąbrowie za utrzymanie 70-ga 
dzieci w lipcu i sierpniu 
Dobrowolne ofiary i składki 
Z przedstawień, zabaw' i zbiórek ulicznych 
Z loterji fantowych 
Różne 
Pożyczki

razem 9354962

720000 1.
1838038 2.
267000O 3.

4.
1400000 5.
1385330 6.
682919 7.
181800 8.
55568 9.

421307 10.
11.

R O Z C H Ó D MKP.

Zwrot pożyczek łącznie z pożyczką 
Pensje personelu wychowawczego 

„ służby 
Opal i światło 
Pomoce naukowe 
Kupno i naprawa inwentarza 
Lekarstwa.
Żywność
Lokal
Utrzymanie czystości 
Różne

z roku 1921 6830(1
72510'
223851
94313:

98231
126087;

48051
4202681

122501
23892:
38249.

razem 89289 i
Saldo na 1-go stycznia 1923 r. 426011

Ogółem 9354 9ąj

Przytułek w pierwszym półroczu liczył 70-ro dzieci, w drugim zaś 80-ro 
dzieci. Personel Przytułku składa się z 7-miu osób. Dzienne utrzymanie jednego 
dziecka wraz z kosztami administracyjnemu opałem i światłem, kupnem i naprawą 
niezbędnego inwentarza oraz odzieży, kosztami leczenia, wynajęciem lokalu i t. p. 
wydatkami wynosiło średnio 325 mk., przyczym w styczniu koszt ten równał się 
zaledwie 64 mk, w grudniu zaś dosięgnął kwoty 753 mk. Śmiertelności w  Przy­
tułku od czasu jego zorganizowania nie było.

Prezes Komitetu Opieki nad Przytułkiem 
Dr. A. Piwowar.

Skarbnik: 
jan Lewandowski.

Sekretarz :
Antoni Goraj.
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i  938-14

BCDZIK
nurom lir u.
1 PIĘTRO.

f Drobne ogłoszenia. j|
{ k u p n o  i S P R Z E D A Ż

100 mk. za wyraz.

P;,ra łóżek do sprzedania. Sosno 
v ,:ec Wiejska 18 u gospodarza.

1207

tĄTanny nasiadówki i wanienki dzie- 
*1̂  cinne w dużym wyborze, kocioł 

ki do bielizny, kosze do węgla, wiad­
ra, banie, o liw iarki i t. p. naczynia. 
Średnia 17 A. Hesse. 1106-2
r \ o  sprzedania elegancko urządzony 

sk ep kolońjaino - spożyw oy w 
bardzo dobrym punkcie w pełnym 
ruchu. Wiadomość ul Nowa 2, 2 p. 
m. 8. 1131-1

Do sprzedania kino aparat przenoś- 
uy"firm y „Kok". Wiadomość „I 

skra1' Dąbrowa. 1146-1

Spizedam trzechletniego małego ko­
nika z uprzężą i wózkiem. Dąbro­

wa kró lowej Jadwigi 18. 1137-2

Do sprzedania zakład mechaniczny 
w biegu w Zawierciu. Informacji 

udzrela J. Szmidt Dąbrowa ul. U lma- 
na 2. 1160-2

Futro używane męskie kupię zaraz. 
Zgłaszać pod litery Z. S. do admi­

nistracji. 1163-1

Kupię plac w okolicy stacji towa­
rowej Pogońskiej. Wiadomość w 

administracji „Iskry" Sosnowiec.
S 1181-1

W aga wozowa 6 tonnowa nowa, 
nowszego typu do sprzedania. 

Oferty nadsyłać Konrad Wolff, Sos­
nowiec. 1212-2
' /ę b y  sztuczne nawet połamane, zło- 
^  to, platynę kupuje pojnajwyższych 
cenach. Roman Sosnowiec Modrze­
jewska 5. 584
!/■ upię lekką bryczkę lub powozik 

nowy lub mało używany. Unie 
rzycki Grodziec kop. „Jowisz".

1233-3
Cprzedam szafy dębowe oraz łóżka 
^  z 'nocnetni szafkami. Sosnowiec 
Szcnowska Nr. 1 I. Maj, 1226

Pola dwa kawałki sprzdam w’ Cze 
ładzi. Wiadomość u szwaczki ul. 

Zamurna. 1227

Garnitur salonowy, tremo, dywany, 
werdyko, szafę, otomanę, lino­

leum, meble kuchenne białe, łóżka z 
materacami oraz różne meble sprze- 
pam. Tow artw a 9, m. 8, 1235

POSADY i PRACE.
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz.

Potrzebni zdolni ślusarz c na roboty 
armaturowe do fabryki A. Matthei 

ul. Małachowskiego 11. 1155-1

Dla zarządu domu u pojedynczej o- 
soby potrzebna osoba starsza z 

dobrej rodziny, dokładnie obeznana z 
gospodarstwem domoweni. Poważne 
rekomendacje niezbędne, Zgłoszenia 
w godzinach rannych do inż. Bauerer 
tza, Sosnowiec nl. 3 Maja Ni. 7.

1176-2 i

Potrzebna zaraz inteligentniejsza słu­
żąca względnie gospodjni umie­

jąca chować dzieci. Zgłoszenia 1 stow- 
ne pod „W dowiec" „Iskra" Dąbro­
wa. 1179-1

Potrzebny bednarz do masowej fa­
brykacji beczek. Zgłaszać się do 

biura Akc. Tow. „Elektryczność" w 
Ząbkowicach. 1222-3

Poszukiwane 50 mk. za wyraz.

[loda panienka z 2 letnią praktyką 
l  aptekarską poszukuje posady w 

aptece ewentualnie w  składzie apte­
cznym. Wiadomość „Iskra" Sosnowiec.

1119-1

Panienka lat 20 ze średniem wy­
kształceniem, z trzechletnią prak­

tyką sklepową, poszukuje posady w 
biurze, ewentualnie w większym przed­
siębiorstwie handlowym. Oferty Iskra 
Dąbrowa pod „Pracowniczka"’

1151-1

K..V  ?

Maszyny 
do pisania „ ORZEŁ (li!

z niezniszczalnym mechanizmem, nad­
zwyczaj akuratnem pismem i niezrówna­
ną silą uderzenia polecają reprezentanci 1110-2

STANISŁAW SKORA i S-ka
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 23. —  Telefon 1847.

Elektromonter -  mechanik ew. k ie ­
rownik oddziału elektro-mechani- 

cznego poszukuje zajęcia. Oferty 
„Iskra" Będzin dla „E lektryka".

12382

M łoda inteligentna osoba przyjmie 
posadę do 1 lub dwojga dzieci 

i szyciem. Wiadomość „Iskra" Sos­
nowiec. 1245-3

ZGUBIONE DOKUMENTY.
50 mk. za wyraz.

L O K A L E .
100 mk. za wyraz.

Sędzia pokoju poszukuje jednego 
względnie dwóch pokojow. Ła­

skawe oferty Sosnowiec administra­
cja „Iskry'" dla „Sędziego". 1087-1

R O Ż N E .
100 mk. za wyraz.

Został zagubiony patent na imię 
Zofji Grabowskiej wydany przez 

U r z ą d  Skarbowy w Sosnowcu.
1145-1

stycznia wieczorem zgubiono na 
D ”  ul. Piłsudskiego, między Hutą 
Milow ice i ulicą Daleką, tecikę skó­
rzaną. Znalazca za odniesienie do 
biura Huty M ilow ice otrzyma wyna 
grodzenia 25,000 mk. 1161-2

Garaż ewentualnie budynek nadają­
cy kię na przechowanie samocho 

du wydzierżawimy. Spieszne zgłoszę 
nia upras a się przesyłać do Towa­
rzystwa Przemysłowo — Handlowego 
F. Tym itu iecki i S-ka w Sosnowcu 
ul. Czysta 9 albo telefon 71. 1180 1

7-ino klasista szkoły Staszyca udzie­
la lekcji w  zakresie 6-ciu klas, ul. 

Przejazd 1 u właściciela domu.
1 211 -2

Przyjmuję do szycia suknie, kostju- 
my, palta i t. p. Wykony w u ję s a 

rannie i szybko, za robotę odpowia­
dam. Ceny niskie. Sosnowiec Płocka 
Nr 4 „Stefanja". 1221

Sympatycznego pana, który jechał 
8 bm. w przedziale 3 klasy i pa­

l i ł  cygaro z srebrnej papierośnicy 
Osoba w' bronzowym płaszczu, która 
wysiadła w Sosnowcu o godz. 13 pro­
si o przesłanie swego adresu do „I 
skry" w Sosnowcu pod Nierugowa,

1218

Pr/yb łąkał się pies bronzowy z bia­
łym. Do odebrania za zwrotem 

kosztów ogłoszenia i utrzymania. Ra- 
docha domy kolejowe u Mazura.

1215

Portrety czarne, sepjowe, pastelo­
we i olejne różnych wielkości na 

zamówienie przyjmuje się, ceny bar­
dzo przystępne Wiadomość „Iskra" 
Będzin. 1236

__>ick Jankiel zgubił dowód osobisty 
*  z fotografją, wydany pr. ez ma­
gistrat m. Będzina. 1197-2

Jurkowskiemu Franciszkowi w po­
ciągu z Kielc do Sosnowca skra­

dziono dowód osobisty', wydany przez 
magistrat m. Miechowa, kartę odro 
czenia wydaną prztz PKU. Będzin, 
papiery wojskowe 4 pp. Leg. Polsk. 
i 125,000 mkp. Uprasza się tylko o 
zwrot papierów do administracji „ !- 
skry" Sosnowiec. 1241-3

Chmielewski Stanisław (r. 1895)
zgubił kartę demobilizacji wyda­

ną przez PKU. Będzin, którą unie­
ważnia się. 1217 3

Kamela Ludwik (r. 1898) zgubił
portfel z 4,000 mkp. i kartę de­

mobilizacji wydaną przez PKU. w 
Kielcach. Znalazca raczy zwrócić za 
wynagrodzeniem do „Iskry" Będzin.

1240-3

Zgubiono portfel z doknmentami i 
pieniędzmi na imię Stanisława 

Morawskiego w drodze z ul War- 
szav'skiej na pocztę. 1234-3

Szew ayk Adam (r. 1889) zgubił kar­
tę powołania wynana pr.ez PKU. 

Będzin. * 1217 3

Jau Kwieciński zgubi! paszport nie­
miecki i dokument wojskowy wy­

dm y przez PKU. Tomaszów. 12?8-3

E'm il Cebula zgubi! paszport wyda 
• ny przez Komisję Koalicyjną Ple­

biscytową Górnego Śląska w G liw i­
cach 1241 3

Blum cnsrtik Lajzel zgub ł  paszport 
wydany przez magistrat ni. Sos­

nowca i kartę powołania wyd. przez 
PKU. Będzin. 1243-a

W róbel Władysław (r, 1898) zgubił 
książeczkę odroczenia, wydaną 

przez PKU. w Będzinie. 1242 3

Sośnicki Antoni (r. 1887) zgubił kar­
tę powołania wydaną przez ko­

misję przeglądową w Olkuszu.
1170 1

Przybyła julian zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną przez kopalnię 

„F lora". Zwrócić „Iskra" Dąbrowa.
1 08-3

II / ła d y s ła w  W ójcik zgubił pobytową 
* *  kartę wydaną przez kop. „hr. 

Renard" i bezterminową kartę w oj­
skową wydaną przez PKU. Będzin.

' ’ ' 1214 3

Bolesław Kołodziejczyk zgubił do­
wód osobisty i kartę powołania 

wydaną przez PKU. Będzin. 1216-3

W o r o n o w ic z  Szymon zgubił kartę 
pobytu wydaną przez Starostwo 

B ę d z iń s k ie . 1198-2
łĄ /a lę c k i Józef zgubił dowód oso 

bisty wydany przez gm. Prasz­
ka powiat Wieluń. 1200 2

T eofila Majcherczyk zgubiła pasz­
port wydany przez gm. M ierzę­

cice. 1203 2

'T 'cmasz Kozieł zgubił kartę zdemo- 
*  bilizowania wydaną 9 m a r c 

1920 r. w PKU. Czesti chowa r. 189?- .
1141-1

Stefan Sroka zgubił książeczkę od­
roczenia wydaną przez PKU. Be 

dzin 1143 J
/"Iruchała Szczepan zgubił odrocze- 

nie wojskowe rocznika 1895 wy­
dane przez PKU. w Będzinie.

giiafc. -1149-1 
l l^ a rw a s  Michał zgubił książkę ka- 
* *  sy chorych wydaną przez kop 
„Reden". Zwrócić „ :skra“ Dąbrowa.

11501

Skradziono na stacji Dąbrowa dnia 
30 na 31 portfel z dowodem oso­

bistym, karta demcbilizacyjna wyda­
na przez PKU. Kraków i książka in­
walidzka wydana przez Ekspozyturę 
Wodnka, paszport zagraniczny na 
imię Romana Ogrodowczyka. Łaska­
wy złodziej w okularach raczy zwro­
cie „Iskra" Dąbrowa. 1152-1

M ieczysław Masłowski zgubił świa­
dectwo demobilizacyjne wydąne 

przez s-z 13 pułku ułanów W ileńskici 
L. 1801/13 u. z dnia 7/III 1922 roku.

1153-f
\Ą 7 ładys ław ow i F ilo (190! r.) skra-

dziono z lażni kopalni Mysło- 
w ickiej palto i portfel z kartą odro­
czenia wydaną przez PKU. Będzin

l i  54-1
V Ł /ita s  Józef zgubi! kartę po w iai.jaJ 
■ •  wvdaną przez P K l Będzin, ł

' 1160-

Zaginęła tymczasowa legitymaj 
demob. wydana do PKU. Będ 

z ,81 pp w W ilnie na im ię Steel 
Szczerkowskiego. Proszę zwrócić 
f i i j i  „Iskry" Będzin. JI169-

Astoni Chachulski zgubił dofcun, 
ty wojskowe wydane przez Pił 

Noworadomsk. 1190- ‘
TTgubiono portfel na stacji w O li
"  szu z dokumentami wojskowy! 
osobislemi i kilkuset markami gotó l 
ki. Papie y na im ię Eustachjusza T j 
basa Znalazca raczy zwrócić papi* 
za wynagrodzeniem pod adresem 
Turbas, Olkusz. 1172-
l/h trę fe ld  Szlama zgubił kartę 
*  wołania wydaną pi ze r PKU. 
dzin. ‘ 1173-j

Gancarz Jau zgubi! tymczasowe 
świadczenie demobilizacji, wyj 

ne przez 1 pułk kolejowy w KraJ 
wie. 1174-1

A bram Abzac (r. 1897) zgubił 
tę powołania wydaną prze’  

w 'Będzinie. 075

Kawoń ]an zgubił portfel zawJ  
jący pieniądze i kartę wojslfl 

wydaną przez PKU. Będzin i ptj 
na sklep spożywczy. Uprasza sr 
skaweg' znalazcę o zwrot papij| 
do administracji. I l u

Redaktor f wydawca: Wiktor Monsłorski Tłocznia Spółki Wydawn. „Kuriera Zagłębia*


